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P rz y b y ło  dnia godz: 1, min: 58.

Z rozporządzenia W ładzy  Rządowej, Kościół F arny  
w Radomiu, będzie w yrestaurow auym ; na wykonanie 
p rac  takowej restauracji, przeznaczono kosztorysem 
przez Rząd zatwierdzonym, rs r .  1129 kop. 25.

Teressa Jadwiga Polkowska, wczoraj zeszła z tego 
świata. Pozostała Matka z Rodzeństwem, zaprasza 
K rew nych , P rzy jac ió ł  i Znajomych, na exportac ję  
zw łok  zm arłej,  po ju trze  o godz: w pó ł do 4tej po po­
łudn iu ,  z domu N ro  765 przy  uli: E lektoralnej (w pros t  
Kościoła Śgo Kauoi.a  Boromeusza), na smętarz P o ­
wązkowski odbyć się mającą.

P o ju t rz e ,  to jest we W to rek  o godz: 10'/* z rana, 
odprawionem zostanie w Kościele XX. Bernardynów, 
za wieczny pokój duszy ś p. Kunegundy z Zbijewskich 
H r:  Mycielskiej, żałobne Nabożeństwo; na k tó re  Córka 
z Mężem, K re w n y ch ,  P rzy jac ió ł  i Znajomych Nie­
boszczki,  uprzejmie zapraszają.

Komisja K watern ięza ,  w wypełnieniu R eskryp tu  
JO . Xięcia Gorczakowrt, J e n e ra ł-Adjutants i YVar- 
szawskiego Wojen: lenera ł  Gubernatora , z d , I7/w  S ty ­
cznia r .  b., podała do wiadomości właścicieli domów 
m. W arszawy i przedmieścia P ragi,zatw ierdzoną przez 
JO .X ię c ia  N a m i e s t n i k a  Królestwa, Tabellę opła ty  
pieniężnej na rzecz miejskiego kw aterunkowego fun­
duszu, mającej się uiszczać przez właścicieli domów 
w m . Warszawie i przedmieściu Pradze, za nieponosze- 
nie w naturze kw ate runku  w cią g u  1S49 roku , z mocy 
szczególnych upoważnień. (Tabella ta znajduje się 
w wczorajszej Gazecie Rządowej.)

Wiadomość o więźniach w g łów nem  więzieniu kar- 
nem w  Warszawie w ciągu r .  1848 zostających. Pozo­
stało z końcem r. 1847 mężczyzn 379. kobiet S9, razem 
468; p rz y b y ło  w ciągu r. 1848 męż: 764, kob: 210, r a ­
zem 974; by ło  zatem w ogóle męż: 1143, kobiet 299, 
czyli razem 1442. Z tych uby ło  w c ią g u  r .  z. a)  przez 
ułaskawienie męż: 104, kob: 14; b) przez odesłanie na 
Syberję  męż: 11; c) przez odesłanie do tw ie rdzy  No- 
w ogieorgiewskiej męż: 168; d)  do tw ierdzy  Iwan- 
grodzkiej męż: 22; ej do innych więzień kob: 80 ; f )  
uwolniono męż: 400, kobiet 99; g )  um arło  męż: 112, 
kob: 7; b)  zb ieg ł  męż: 1; zatem w ciągu roku  całego 
u b y ło  mężczyzn 818, kob: 200, razem 1018. Pozostało 
w w i ę z i e n i u  na r .  b. 1849, mianowicie: a) za m o r d e r ­
s two męż: 1, kob: 3; b) za pobicie męż: 1; c) za dzie­
ciobójstwo kob: 6; d j  za rabunek mężczyzn 6, k. 1; e) 
za podpalenie kob: 3; f )  za rozboj męż: 3; g )  za k r a ­
dzież męż: 306, kob: 84; h j  za oszustwo męż: 2, kob: 
1; i)  za przeniewierzenie męż: 1; k )  za św ię tokradz­
tw o męż: 1; l)  *8 obelgi matce męż: 1; ł )  za przenie­
wierzenie w urzędzie męż: l ;  tn) za defraudację męż: 
2, kobieta 1. (G .P - )

Jeden z tute jszych znanych tłom aczów wielu dzieł 
z obcych języków  na polski, zajmuje się obecnie p rz e ­
kładem z franeuzkiego, dzieła Ludwika Filipa ([O r­
leans (Króla F rancuzów ) pod tyt: M ój Dziennik; k tó ­
re  w kró tce  ma wyjść z d ru k u .

Nowością w sukniach balow’ych, są ozdoby pasamo- 
nicze; tak zwane frendzle  mchowe białe, albo w kolo- 
rze  sukni, mają być zachwycającej piękności frendzle  
tureckie zakończone są drobnemi półxiężycam i; sewit- 
lańskie robione są z sieczki (jais), a frendzle P om pa­
dour z sznelki białej, zakończonej w ęzełkiem tejże co 
suknia barw y . Z ło te  i srebrne filigranowe  koronki, są 
bardzo w modzie. .

Nowa Polka pod ty tu łem  E m ilja, ofiarowana W ne j  
Emilji f f i e w ió r s k ie j ,  skomponowana i ułożona na pja- 
noforte przez Karola M uller, wyszła w tych  dniach 
z Litografji; k toby życzy ł  z szano: Amatorów m uzyki 
t a k o w ą  nabyć, dostać ją  może w Składach P P .  Klu- 
kowskiego, Śpiessa i Senewalda. Cena ejtem: zł.  1.

Przed kilku dniami, w domu N r  1885, zaszło nastę­
pujące zdarzenie: iMieszkający tam oficjalista, p rzecho­
dząc przez sień, spostrzegł żedrzwd od izby sąsiada je ­
go są uchylone, i że w ew nątrz  n ik t nie znajduje się. 
Zdziwiony taką nieostrożnością, wpada na myśl nastra­
szenia nieobecnego,i w tym celu ukryw a się za piecem, 
postanawiając oczekiwać na przybycie  jego. Po u p ł y ­
wie kilku minut, m łody żydek  włócząc się po domu, 
zwabiony nadzieją zysku, z powodu że izba b y ła  o tw ar­
tą, wchodzi do niej, woła głośno »czy nie ma nikogo’ 
i zamyka d rzw i na klamkę; niepewny wszakże, wy^ 
chodzi jeszcze do sieni, znowu powraca i powtarza to z 
samo zapytanie, a gdy echo ty lko mu odpowiedziało, za­
biera się do oderwania zamku od szafy,lecz usłyszawszy 
że ktoś przez sień przechodzi, zbliża się do drzw i i pod­
słuchuje; skoro zaś niebezpieczeństwo minęło P” ®* °* 
dejście tej osoby, wraca do szafy; nie mogąc jej je nak 
o tw orzyć ,  udaje się przed piec zapewne w  zamiarze 
poszukania jakiego narzędzia, k tóreby  mu to u a wiło. 
a w tern wybiega z za takowego czatujący az dotąd 
przyjacje l tamecznego lokatora, i pochwycą go. S p ło ­
szony i zawiedziony ży dek, bez zająkniema w ypiera  się 
zamiaru kradzieży, p rzyw odząc,że p rzyszedł do pracz- 
ki po bieliznę. Dostawiony do Hiura policji, pozna- 
ny został, że 3-kro tn ie  już za spełnione kradzieże wię­
zieniem b y ł  karany. Obecnie W ładza policyjna odesła­
ła  go właściwemu sądowi do stosownego z nim postą­
pienia. (G. P.)

Księgarnia S. H. Merzbacha  p rzy  ulicy Miodowej 
N ro  486, ma honor donieść Szano: P renum eratorom  
na Dziennik Mód Le Voleur, że odebrała już l s i y  
Num er tegoż pisma na rok  bież., pod Łyt: Le G lan eu r,
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pod k tó ry m  to napisem powyższy Dziennik odtąd wy- 
chodzić będzie. T aż Księgarnia przy jm uje  p renum e­
ra tę  na Journal des jeu n es personnes, Journa l des 
Demoiselles, M agasin pittoresque  i t. p.

Sześć now ych K ontredansów , z opery Yerdego pod 
ty t :  M achbet, skomponowane oa Orkiestrę ,  i ułożone 
na fortepjan przez F. M. Małgockiego, g ry  « ane w T e ­
a t rz e  Rozmaitości i na Maskaradach, opuściły  prassę, i 
są do nabycia we wszystkich Składach muzycznych 
po z ł .  2.

Na ostatnich ta rgach  W arszawskich i P ragskich, 
p łacono: za korzec 4ro-ćw ierciow y żyta rs. I k .98 '/* ,  
pszenicy rs.  3 k. 98 '/z ,  jęczm: r s . l  k .71, owsa rs. 1 k.4G, 
siana furę jednokonną od rs. 3 dors .  4 kop. 20, paro­
konną od rs. 7 k. 35 do rs. 8 k. 25, słomy furę zwyczaj­
ną od r s . ł  k. 35 d o r s .  I k. 95, słoniny funt kop: 11, 
kartofli korzec kop. 87'/*, okow ity  garniec k. 81, szu- 
tnówki k o p .48. ( G . P . )

Dzisiejsza Maskarada odznaczy się różnorodnemi ży ­
w iołam i zabawy, i tak, o północy daną będzie w I ea- 
t r z e  Rozmaitości od tak dawna ulubiona Kom: Antoni 
i  A n tosia ;  po północy zaś w T ea trze  Wielkim najdo- 
brańsze tańce, śpiewy, różno-barwna illmninacja, tak 
czarow ny sprawująca widok, a zakończona fa je rw er­
kiem i ogniem bengalskim. T y le  rozmaitości na raz,

• nie wątpimy,że licznych sprowadzi widzów, k tó rzy ,  za­
pewne opuszczą salę z zupełneni zadowoleniem.

Przyznać należy, że T e a t r  Rozmaitości od dawna 
ju ż  odznacza się doborem  dzieł tak o ryginalnych , jako 
i tłomaczonych; wyliczanie onych byłoby  może zbyt 
d ług iem  zadaniem; uzupełnim y więc szereg  u tw orów  
ulubionych od naszej Publiczności, dodając do nich 
now ą pełną życia i dowcipu Kom: Przebudzenie się 
L w a . Nie ma tu  wprawdzie zawiłych in tryg ;  nie li­
c z y ł  tu  A utor  na niespodzianki; tok  tej Komedji je s t  
p ros ty  i naturalny, a jednakże bardzo zajmujący. Ż y ­
cie s tarego niegdyś Eleganta, jest z wielkim talen­
tem skreślone. A jakże wielce podniesiemy częsc d ra ­
matyczną tej Komedji, gdy powiemy, że owego starego 
L w a ,  p rzedstaw ił  ulubieniec naszej Publiczności,  JPan 
Żółkow ski, że go p rzedstaw ił z właściwym sobie ta­
lentem, i że światła nasza Publiczność w ynagrodzi ła  
go za to 5*krotoem przv  wołaniem. .1 Panna Ciemska, 
lubo niezbyt ważną miała rolę, przecież wywiązała się 
z niej jak należy Artystce jej zdolności. Rola jaką 
przedstaw ia ł JP .  S to lpe , lepiej umieszczoną być nie 
mogła; słowem, że Przebudzenie się Lw a, d łu g o  u- 
t rzym a się w naszym repe rtoa rze  z ciągłem zadowo­
leniem i zajęciem. Po ukończeniu przy  w o łan i : JPan- 
ny Ciem ska  i Pogorzelska  po 3-kroć, oraz JP .  Stolpe. 
P o  Kom: W ieśn iak  i A ktorka , JPani Komorowska  2- 
k roć ,  oraz JP P .  K om orowski i Szym anow ski.

Z  P etersburga  N. PAN, ozdobić rac zy ł  O rde­
rem Ś g o  W ł o d z i m i e r z a  2 e j  k l : ,  Radców Tajnych, Se- 
Batofów, Xięcia U aw ydow a  i Baszuckiego ;  oraz Rz;

Rad: St: Podczaskiego, Naczelnego P ro k u ra to ra  2go ■ 
Depar: Senatu Rządzącego.—  Najprz: S ikanorow i Me­
tropolicie Nowogrodzkiem u i Petersburgskiem u, Naj- 
miłościwiej rozkazano być G łów nym  K ura torem  T o ­
warzystwa Filantropijnego, i P rezydującym  w Radzie 
tegoż T o w arzy s tw a .— Rada Państwa w Departamen­
cie Spraw  Cywilnych i Duch:, po rozpoznaniu najpod- 
daniejszego przedstawienia Ogólnego Zebrania trzech  
pierwszych Departamentów Rządzą: Senatu, o dosto­
jeństwie Flrabiowskiein rodziny M niszchów , mając na 
uwadze, że jeden z przodków  tej rodziny,Michał/Wni- 
szech, w r .  1783, dyplomatem Cesarza Rzymskiego Jó- 
zeja  lig o ,  zatwierdzonym został wraz z potomstwem 
płc i obiej, w dostojności Hrabiego Król: Galicji i Lodo- 
merji,  i że pochodzenie od tegoż, Karola MniszchU  i 
jego Synów, dostatecznie jest udowodnione aktami me- 
trycznemi, na zasadzie 53 § Zbioru  P raw , postanowiła: 
dozwolić Karolowi Mniszchowi, i synom jego Jerze­
m u - Filipowi N erjuszow i-A ndrzejow i -S ta n is ła w o w i  
4ch imion, i Andrzejow i-Jerzem u- F ilipow i-S tanisła­
w ow i 4ch imion, zgodnie z przedstawieniem Senatu ,  
mianować się w Rossji. Hrabiami Królestwa Galicji.—  
Kupiec Petersburgsk i 3ej g i łdy ,  Mikołaj Storczyków , 
o trzy m ał  od Ministerstwa S karbu  przywile j 5-letni na 
wynaleziony przez siebie sposób wyrabiania tkanin z ł o ­
conych i złocisto-emaljowanych. ,

A ng /ja . —  Królowa na jesień uda się do Mancze- 
s te r  i swego zamku B alm ora l  w Szkocji .—  Na posie­
dzeniu d 'rocznein towarzystwa rolnictwa i ang: p rze­
mysłu, odbytem 2Ggo z. m. w Brightonie, p razydow ał 
Xżę Richm ond, k tó ry  w mowie swojej oświadczył się 
przeciw  swobodzie hand low ej.—  W e wszystkich w y­
działach ministerstwa pracują nad uproszczeniem ad ­
ministracji dla oszczędności. Pierwszy Lord  admirali­
cji S ir  B a rin g  polecił zmniejszenie liczby robotn ików  
w warsztatach m arynarki ,  również zmniejszoną będzie 
liczba robotników w arsenałach. —  Kongres mexy- 
kański odroczy ł się2go Grudnia; S a n ta n a  b y ł  poszła- 
kowaDy o zabiegi przeciw rządowi. Tamże zajmowano 
się planem ustanowienia Banku narodowego, aby u ła ­
tw ić umorzenie d ługów  kraju  i reorganizację armji.  
D roga między M exykiem a F era kru z  niepokojoną jest 
przez rabusiów. —  W  Porto  A legre  o d k ry to  obfitą 
kopalnię węgla kam iennego .—  22go z. m. o d p ły n ą ł  
z P lym outh  do Nowej Hollandji. t ransport  307 panien, 
mających do lat 20, w nadziei zawarcia korzystnych  
zw iązków  małżeńskich.

A u s tr ja .—  Feldmarszałek  Poru: Hrabia W rb n a , 
mianowany tymczasowym Jenerałem  kom enderu ją­
cym w W ęgrzech , a Baron Boyneburg  Komendantem 
w T roppau  (Opawie). —  Pobór  re k ru tó w  nastąpi już  
w przysz łym  miesiącu; armja będzie pomnożoną do 
700,000 ludzi.—  Cholera wzmaga się w W iedn iu . —  
G ubernato r  W elden  zag roz i ł  odesłaniem przed sąd 
wojenny, każdego, k to  dopuści się rozmyślnego uszko-
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•  dzenia d ru tó w  na linji te legraficznej.—  Cesarz F ran­
ciszek Józef, w yjechał 28 z. m. na tydzień do Pragi.

Francja . —  Stowarzyszenie legitymistów przy u- 
licy Duphot, uorganizowało swoje biuro; Prezesem o- 
brany P- Thibault de la Guichardiere; Wice-Preze- 
sami: Favreau, Lourdonats, B a ttu r  i Alfred Nette- 
ment. —  / b i e g ł y  do Londynu b y ły  P re fek t policji 
Catissidiere, ma stawić się do procesu z dowodami u- 
niewinniajacemi go z zarzutu  o udzia ł w zamachu ma­
jow ym .—  Prezydent Rzeczypospolitej 26go z. m. w to­

ft w arzystw ie  Prezesa Rady Pana Odilon-Barrot i M i­
nistra  prac publ: Pana Lacrosse, zwiedzał celniejsze 
fabryki i w arsztaty  w s to l icy .—  Rząd w yda ł rozkazy, 
aby bezzwłocznie przystąpiono w departamentach do 
obrania t ry b u n a łu  narodowego, do procesu oskarżo­
nych  majowych; P. Barroche  urzędować będzie jako 
P ro k u ra to r  jeneralny. —  Do obwodu Gourdon w de- 
partamence Lot, wysłano znaczny oddział siły zb ro j ­
nej, aby zmusić niespokojnych do zapłacenia dodatko­
wego podatku po 45 cen tym ów .—  Thiersi Trelat (b. 
M. prac publ:) wyzwali się na pistolety; Bugeaudi 
Heekern  ze s trony I'hiersa, Recurt i Grevy  ze s t ro ­
ny  Trelata , s tara ją się ich spór zała tw ić zgodnie. —  
Jenera ł  b rygady  Piała, um arł  w Rhodez, w S6tym ro ­
ku  życia.

,  N iem cy . —  Jan F ry d e ry k  won M e y e r  Senator mia­
sta Frankfurtu n. M .,  u m a r ł  28go  z. m. w 76 roku  
życia.

Nowa Gazeta Praska, z d. 27 z. m. obejmuje nastę- 
pujący a r ty k u ł :  »Kto ma oczy ku widzeniu, niech pa­
t r z y !  T rz y  kraje s ta ły  jak  opoka w b u rzy  rewolucji 
europejskich: Relgja, Anglja i Rossja, jeden dem okra­
tyczny (gm inow ładny),  jeden arystokra tyczny  (możno- 
w ładny),  jeden au tokra tyczny  (samowładny). Co je 
uc*yniło tak silnemi? nie to, co stanowi pomiędzy nie­
mi różnicę, ale to, co mają sobie wspólnego.—  Co czyni 
silną Belgję? Staro-flainandzki, w znacznej swojej wię- 
kszosci, poczciwy, w ierny, pracowity  lud, stałe i sa­
moistne urządzenia gminne i prowincjonalne, serdeczna 
m iłosedoKróla, i silny K ośció ł,k tóry ,  jak  kamień w inny 
u trzym uje  wino, gdy  beczka pruchnieje, jak  bluszcz u- 
trzym uje  mur, gdy fundamentsię pochyla i tynk  odpada, 
tak on u trzy m y w a ł kraj przez wszystkie zmiany.—  Co 
czyni Angljęsilną? lud poczciwego niższo-niemieckiego 
pochodzenia, tak ję d rn y  i p rak tyczny , tak pełen  w ie r ­
ności i wiary, tak przywiązany do dawnych zw ycza­
jów  i dawnych praw, jak żaden inny w świecie, począw ­
szy >>od przeniknionego historycznem i a rystokra tycz-  
nem uczuciem aż do węglarza!” (mówi ze zgrozą d e­
m okratyczny Raron Stael-Holstein), kierowana nie- 
opartym  na teorji pa tryo tyzrm m  samodzielna admini­
stracja i właściwość każdej najmniejszej spraw y, b e z ­
p rzyk ładne  uszanowanie dla imienia Królewskiego, dla 
jedynego imienia, pod którein- Anglja ma w sz\s tko ,  co 
ty lko nazywa się na świecie prawem , porządkiem, siłą

i dobrodziejstwem; nakoniec nieskazitelna wiara oj­
ców, która większość narodu żywein kościelnem p rz e ­
nika życiem, i we wszystkich czynach, począwszy od 
L orda Izby skarbowej, aż do mieszkańca cha ty ,s ilnym  
jednoczy węzłem .—  Co czyni Rossję silną? Uczciwy 
lud, silna patryarchalna organizacja, k tó ra ,  choć się 
mogła dla reszty E u ro p y  wydawać zastarzałą, u g ru n ­
towana jest na rzeczyw istych stosunkach, wielbienie 
Cara jak ojca, i Kościół,  k tóry  żyje w wierze ludu. —  
Ta to wspólność we wszystkich trzech krajach, ja k k o l­
w iek zresztą niezmiernie się od siebie różniących, cz y ­
ni je silnemi. Narodowi płochemu, małpiarskiemu, na­
rodowi bez uczucia prawości i bez moralności, narodo­
wi bez uszanowania dla swego własnego Naczelnika, 
k tó ry  w nim siebie samego hańbi,bez uczuciadla swych 
własnych właściwości, dla swojej historji , narodowi 
z g łow ą  pełną teorji,  z ustami pełnemi rozumowań, ale 
k tó ry  palcem ruszyć nie umie do praktycznego zasto­
sowania tego co ma, do budow y naturalnych i żyw o­
tnych instytucji, narodowi nareszcie bez ducha oby wa- 
telskiego i bez bojaźni BOGA, nie pomoże się konsty­
tucjami na papierze, choćby 700 i 800 miały paragra­
fów! A niestety! niestety! rok 1848 takim znalazł na­
ró d  niemiecki w jego większości.”

Szwecja i Norweg ja .  —  Profesor filozofji w uni­
w ersytecie upsalskim, E r y k  Aug: Schroeder, Autor 
nHistorji filozofji”  rozs ta ł  się z tym światem; um arł  
także Profesor języków  wschodnich w uniwersytecie 
w Lund, P . Bo/mer.

W łochy. —  Xiążę Cesarini opuścił Rzym, udając 
się do Civity Veccbji.

Rozmaitości. —  Uboga kobieta, zb ierała na d ro ­
dze żelaznej 7. St. Etienne  do Lyonu, leżące na szynach 
odłamki węgla kamiennego, wtem nadbiegły transport 
kolei,  zg rucho ta ł  jej obie ręc e .—  Messyada Klop- 
sztoka jak wiadomo, wielkie wrażenie sprawiła w Niem­
czech , jedni wynosili ją  pod niebiosa, inni zł< śliwie 
szydzili.  Z darzy ło  się. że Klopsztok znajdował się 
w przedpokoju swego Mecenasa Hrabiego Bernsdorf. 
Pewien Jegnm< ść k tó ry  również czekał na audyencję, 
zb l iży ł  się do Klopsztoka, i d ługo  z nim rozmawiając, 
nadzwyczajnie b y ł  zadowolony z jeeo tow arzystw a i 
rozmowy. Gdy już  przyszła kolej audvencji na owego 
nieznajomego, r z e k ł  do Klopsztoka: »Czy Pan pozw o­
lisz zapytać się o nazwisko?” aNazywam się Klop- 
sztok.” »Czy to  Pan napisałeś Messyadę?” nTak jest 
Panie.”  »Czy być może? no proszę! Pan, k tó ry  mó­
wisz tak rozsądn ie!!”

Fraszki. —  Delikatność jest to szal wschodnio-indyj- 
sk i:  piękny, przytulny, miękki, lekki, grzeje i p r z y ­
s t ra ja .—  Kobieta drażliwa jest arfą eolską, * każdym 
wietrzykiem grającą , ty lko  że bez a k o rd ó w .—  I g łup i  
miałby swój rozum, gdy by się ty lko przekonał że g ł u ­
p i .—  Dlaczego tak trudno  znaleźć wdzięczność? Dla 
lego, że jej szukają .—  Kto je s t  najuboższy z lu d z i t
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T en  co udaje, ho  nic nie ma sw o je g o .—  Nie trafne są 
imiona M odest i Róża; bo jeśli przypadkiem syn nie 
modest, a córka nie róża, to  now y k łop o t  dla rodziców .  
—  E goizm  a ostryga w szystko to jedno. M ozę w  sobie  
ż y ją ,  ale iny n iew ierny że ż y ją .—  Jaki najstraszniej­
szy  d jabeł?  Pod postacią a n io łk a .—  Jakiego nie w i­
działem  cudu? Autora, roby się przekonał,ze  jeg o  dzie­
ła  z ł e . —  D zieciństw o fata, młodość bieży, starość le­
z ie ,  ale za to każdy swój krok kijem doświadczenia  
najprzód obmaca, dla tego  najmniej od nich błądzi. —  
Z w y k le  kobiety  uważamy jak kw iaty  naturalne, prze­
nosząc nad sztuczne.

P R Z Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
Bvstrzanowski Jan Jeom etra z Czernina; Budziszewski Joz: Oby: 

zC hruśla; Ciemniewski Sew: Oby: z Czerwonki; Grudziński A lex: 
O by: z W ylezinka; Godecki Jan Oby: z N ieborow a; H eryng  Edw: 
Kup: z Radomia; Izbiński Igo: Oby: z Z aborow a; K arśnieki Gwalb: 
Oby: z Ły skórni; K arczyńska Benign a Oby: z P io trkow a; Leszczyń­
ska Teod: Oby: z Badomia: Hr. Ożarowski Kapit: Lejb: Gwar: z Pe­
tersb u rg a ; P ilecki Antoni L ekarz z Lublina; Rejch A dolf Kupiec 
z  Ozorkowa; Swidziński Napo: Oby: z Radomia; W ejn ig  Georg Me­
chan ik  z Drezna; Zieliński W ino: Oby: zT u ro w ic . (G. P.)

©OJVIESIE1TIA.
W  zeszłą Środę, wchodząc do W ielkiego T ea tru , zgubiony 

został KAMIEŃ ciem no-zielony, zwany Jaspis, na nim są ry te  
lite ry  orien talne, opraw y niema żadnej, gdyż talizm an ten w y­
p ad ł z bransoletki. U prasza się Znalazcę o oddanie go do p a ­
łacu  Skw.arcowa, w paw ilonie tym , gdzie je s t liaudel W in, na 
2m piętrze ze schodów, na  praw o do drzw i, za przyzw oitą 
nagrodą.

SKLEP z Mieszkaniem od ulicy Żabiej N r 950 B; SKLEP od 
ulicy Przechodniej pod tym że Nrem , i STANCJE różne w dzie­
dzińcu, do najęcia.

Jest do odstąpienia SKLEP N orym bergsk i, w raz z szafami, 
z lepplarni do robienia kw iatów , oraz z wszelkiemi dogodno- 
ściami. Iitoby  sobie ży czy ł nabyć takow y, raczy zgłosić się 
pod Nr 160 p rzy  ulicy Nowomiejskiej w domu Kupca Milew­
skiego.

zdatno do miasta, są do sprzedania za po- 
m ierną cenę, przy  ulicy Dzielnej pod N r 2358. W ia- 
domość na miejscu.

Sześć na Lison P* tersburgski nowo zbudowane, są
do nabycia w fabryce Powozów P io tra  S teinkeller na Solcu, 
p rzy  Młynie Parow ym , po Ksr. 90 za sztukę.

IM* W Y  H W I A T C iW ,
przy u licv  Podw ale pod N rem  526, poleca się Szanownej^ 

^P ub liczn o śc i, przy obecnie kończącym  się K arnaw ale, zna-j 
O cznym  zapasem pięknych i kształtnych K W IA TÓ W  różnego^ 
^ g a tu n k u , do wszelkich Strojów i Kostiumów, na bale, ma |  
feskarady i inne zabaw y. A delajda Jfftnspach.

FUTRO szopy, suknem  granatow ein po k ry te , i FO RTEPJAN 
m ahoniow y o 6ciu oktaw ach, z dobrym  tonem, są do sprzeda­
nia w domu Jungm ana pod Nr 2769 i 70, przy ulicy A lexandrja, 
w prost Sew erynow a, w dziedzińcu na  Im piętrze.

^  powodu w yjazdu, do sprzedania, g a rn itu r MEBLI 
jesionow ych, i dwa LUSTRA. W iadom ość p r /y  ro - 
g* ulicy Chmielnej i M arszałkow skiej N er 1535, na 

Im  p ię trze , w ejście na schody  z podw órza.
Onegdaj przechodząc ulicą Leszno, P rzejazd, Dłu- 

gą  i Miodową, do Kościoła XX- Kapucynów, u- 
puszczoną została KSIĄŻKA do Nabożeństwa, w o- 
p raw ie  axam itnej fioletow ej, z k lam erką, na k tó ­

rej b y ł nap is: ,  .L udow ika.”  Znalazca zechce ją  oddać pod Nr 
668 przy tlfc y  Leszno, do Stróża, a odbierze nagrody zł. 5.

P rzy  ulicy Chmielnej p u l  Nrem 1524, w domu L a n d je , || 
@ jcst do odstąpienia zaraz, LOKAL, sk ładający  się z 7miu Po-ff* 
© koi z Meblami, z Kuchnią, P iw nicą i innemi dogodnościami,® 
^ n a  pierwszem piętrze, do miesiąca Sierpnia r. b. W iado-fj 
@mość bliższą pow /iąść można na miejscu kaźdodziennie.

Do Składu H erbaty Cliii skiej i różnych Tow arów  Rossyjskicb,

SERDELI m arynowany cli, MIN 0(5 Ó W , BULJONU, GROSZKU 
zielonego, H KII BAT Y Chińskiej w różnych gatunkach, i wiele 
innych tym  podobnych T ow arow  Rnssyjskicli.
□  Ś R E 2 1  E 3 3  i r r 3 C 3 n Ł = I 5 Ł J  JEZJEJ
G I)o Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarow Rossyjs: nar 
yX ow ym -Sw iecie, w prost K opernika, w pałacu lir: Zam ojskich,^ 
p N "  1245, nadszedł tra n sp o r t.!  11*35ABliÓW i C IE C W IE f 
tillZ Y  świeżych A rchangielskich, oraz SERDELl m arynow anych,

SMINOGO W , BULJONU, GROSZKU zielon:, KAWJORU mało n  
solonego, i innych t. p. Tow arów . B- Grudin, rł

C C Ł
Pod firmą Szyrokow a, do handlu różnych tow arów  Rossyj- 

skich w Gościnnym Dworze pod N r 1, nadszedł tran sp o rt W Y- 
ZINY i JESIOTRA krym skich; Łososia wędzonego; Siomgi ma- 
ło-solonej; Sielaw wędzonych; Stokfiszu; Kawjoru A .trachańsk: 
m ało-solonego, i Jarząbków  archangielskich.

LOKAL na lin  p iętrze, sk ładający  się z Su Pokoi, P rzedpo­
koju , Kuchni, Góry i Piw nicy, w domu pod N r 765 pezy ulicy 
E lek toralnej, je s t do w ynajęcia od W ielkiej nocy r. b. W iado­
mość w Cukierni w tym że domu exystującej.

T rzy  i ł ! A ! » Ł E  angielskie , nowe, są do sprzedania p rzy  n- 
licy  Długiej N r 557. W iadom ość powziąść można o w łaściciel­
ki mieszkającej w tym że samym domu.

POKOIK czysto i porządnie um eblow any, z opałem  i usługą, 
p rzy  jednej z ulic p ryncypalnych , je s t do najęcia każdego cza­
su, za pom ierną cenę, dla podróżnego lub  podróżnej, na czas 
nieograniczony, kw artaln ie lub miesięcznie. W iadomość w Kan­
torze Gnw: i Guw: P. Zwolińskiej przy ulicy Długiej N r SS7, 
w prost Lasockich.

P rzy . ta rgu  publicznym , w Rynku S tarego Miasta pod N r CO, 
je s t do najęcia SKLEP z Mieszkaniem, na Szynk lub inny p ro­
ceder.

Komisarz Administr: Cyrk: 9 i 10. Na żądanie Opieki nieletnich 
M yszkowskich, zawiadamiam interesow aną Publiczność, iż w dniu 
24 Stycznia (5 Lutego) r. b. o godzinie 10 z rana  i dni następnych, 
pod N r 409 przy  ulicy Krakoi-Przedm :, odbyw ać się będzie li­
cy tacja  Ruchomości, jak o  t o : Precjozów , Mebli i G arderoby, tu ­
dzież Pościeli, na rzecz tychże nieletnich. Chęć m ający  nabycia, 
w oznaczonym term inie zgłosić się zechcą. Zarazem  w zyw a O- 
pieka, iżby interesow ane Osoby, k tóre zostaw iły przedm ioty u 
zm arłego W ojciecha Myszkowskiego Jubilera, po odb iór tako­
w ych z dowodami zgłosiły s ię .—  J. W i n n i c k i .

Dziś r a n o  zimna stopni 12. W czoraj w południe 5.
W y s o k o ś ć  wody na W iśle stóp  7 cali 5.
TEATR W IELKI. Dziś, M arynarze.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Pięć la t,—  Przebudzenie się 

Lu<a.  Ju tro . Tego m i trzeba ,—  Przebudzenie się L ira .
Dziś widowiska w obu T ea trach , zaczną się o godz: Ctej.

Do dzisiejszego K urjera na W arszaw ę, dołącza się SPIS 
rozm aitych świeżo otrzym anych Holenderskich NASION ogro­
dow ych, k tó rych  w Handlu Franciszka Fuchs, w  W arszaw ie, na­
przeciw  X X . Reformatów, pod N r 467 lit; B, naby ć można.


